PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Za 1 wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 220M 
Z dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt. 24M 
Za 2 wyd. „Poranna* i „Wiecz.* 440 M 
dwurazową dostawą 


w miejzcu lub prze: 
syłką pocztową . 


„ 480 M 


(EA WREG PEAU 


10 ME. 


wychodzi codziennie o godz. 1 po południu I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P.T. interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 2 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokałą 4 
Rękopisów nia zwraca sip — Biura Rocka! otwarte codziennie od W AN rano do ts 7apej wieczór. — Telefon iśc Nr. L 
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Lwów, środa 13 lipca 1921 


"Rok XII 


Porozumienie go io nodziała G. Śląska nie osiągnięte, 
Niemcy Żżadalą wydalenia Roranieśo. 


0 wolny handel z Rosyą. | 


* Lwów, 13. pca. 


Handel wymienny z Rosyą można prowadzić 
w dwojakiej form'e, albo jako monopol państwa, 
albo jako wolny handel. Wszystkie prawie argu- 
menty przemawiają jedynie zą formą wolnego 
handlu, które państwu i społeczeństwu przyspe:: 
rzyć może majwięcej korzyści. Ogrom zadań, ja- 
k ch wymaga handel z Rosyą, trudności wyszuka- 
na surowców, a także i fakt, że Rosya zbliża się 
powoli do zasad wolnego handlu, oto argumenty, 
które przemawiają za drugą formą, która może o- 
kywiłć i pobudzeć prywatną inicyatywę. 

Istnieją jednak zakusy ze strony niektórych 
prywatnych irm, uczynien a zhandlu ze Wschodem 
monopolu państwowego, a następnie oddania go 
ymże firmom, jako zastępcom państwa, pod te- 
oż ścisłą kontrolą. Firmy popierajace w praktyce 
handlowej bezwzględny indywidualizm wobec in- 


diardowe korzyści, stają się zwolennikami przy* 
musu i ograniczenia. Wspólną cechą wszystkich 
tych zwolenników monopolu jest to. że będąc 
frmami handlowemi od niedawna istniejącemi, z 
podobnych koncesyi ciągną milionowe zyski i że 
dążą do coraz, nowych koncesyi czy uprawnień 
ze szkodą innych firm 


Można być zwolennikiem monopału państwa 
į przymusu państwowego, można być również 


zwolenn kiem wolnego handlu i indywidualizmu; 


gospodarczego. Jest to walka o ustrój społeczny, 
którego przesądzać nie możemy. Każdy jednak i 
natwigkszy zwolennik tego, by państwo obięła 
w swe ręce wszelkie dziedziny życia gospodarcze 
go przyzna, że zbrodnią byłoby posiadanie, przez 
państwo fikcyj monopolu, którego wykonanie po- 
cuczonoby jednej czy kiku zaledwie firmom han- 
diowym. Byłoby to parodyą monopolu, szkodą 
państwa i społeczeństwa. Jak szkodliwą może 
być dzałalność państwowa ujmująca w swą rękę 


monopol handiu eksportowego, widzimy nailep:el | 1650, 


ga przemyśle naftowym. Czytamy w memoryałe 
„Związku Polskich Producettów i Rafinerów. Ole-| 
tów. Miteralnych": „W dziedznie eksportu okaza- 
ła sę ingerencya rządowa dlatego szkodliwa, że 
władze usiłowały uzałeżnić przeprowadzenie każ 
dej transakcyi jedyne od swych zapatrywań na 
tendencye rynku światowego. Tymczasem handel 


Delszy ciąg na stronie 2-gied), 


| 


Porozumienia w sprawie podziału G. Śląska nie osiągnięto. 


Berlin, 12. fipca. 


podziału G. Śląska. Wedle tej informacyń, Ar 


(Telef.) (G) „8 Uhr Abendblatt“ donosi z |giucy i Włosk obstają zą planem angielskim, q 
Opola, jakoby w łonie komłsyi międzysojuszi:- Francuzi za drugim projektem Sforzy. 


czej nie osiągnięto 


porozumienią w sprawie , 


Niemcv żądają wydalenia Korfantego. 


Berfin, 12. lipca. 
(Telet.) (G) Dzienniki niemieckie podają, 
że Niemcy zażądały wydalenia Korfantego z 


G. Śląska z Obszaru „REY FP połwódie 
jąc Się ną to, że 'wydałony stamtąd został gen. 
Hoefer. który jest także Górnoślązakiem. 


Kowno odrzuca rozstrzygnięcie Ligi Narodów. 


Ryga, 12 lipca. 
(§ E. E.) Radio. Rząd sowiecki odmówił kate- 
zoryczmie przyjęcia propozycyj Ligi Nar, z d, 24. 


1- |czerwca, W odpowiedzi swej do Ligi Nar. rząd ko- | 
teresu materyalnego, mogącego mu zapewnić mi. |. 


wieński oświadczył, że ustrój proponówamy przej 
L. N, jest nie do przyjęcia, gdyż sprzeciwia się ue 
mowie suwalskiej. 


Nota sowietów do Rumunii. 


Ryga, 12 lipca. 


cu. Nota wyraża prótest przeciw Zaatakowaniu 


G E. E) Radio. „Izwiestia” podaja treść noty | wojsk sowieckich  Bessarabii naq Dniestrem 
Cziczerina i Rakowskiego, wysłanej 7 lipca dò ru. przez armię rumuńską, Nota utrzymana jest w to 
muńskiego ministra spraw zagranicznych T. Jones! nie umiarkowanym. 


Zapowiedź nowego podatku węglowego. 


Warszawa, 12. lipca. 


ma być zaprnówądzony nowy: podatek! węgto« 


(Telef.) (G) Jeden z dzienańków sy że | wy w cąłem państwie. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD. 


Lwow, 12 lipca. 


Dolary amerykańskie 1200—1935, jedynki 
i dwójki 1990-1920, dolary kanacyjskie 1600— 
jedynki i dwójki 1570—1690, marki nie= 
mieckie 28*00—28'50, setki 27:80—27'90 drobne 
27:5U—24'60, leje 49:00—29'50, droune 2900— 
29'10. czeskie korony 28'50—29'00, drobne 27:80 
do 28700, ausiryackie tysiączki 2600 — 2650, setki 
340'60—345'00, S50-koronówki 160'00—:65'00, 
20.koronówki 2400—2450, 10-koronówki 190— 
2'60, franki francuskie 110'00—115'00, funty 


szterlingi 5850—5950, ruble  pięciosetki 270— 


2'80, setki 5'00—5'10, 25-rublówki 255—275, 
10-rubl. 2'25—2'30, reszta drobnych od 1'10— 
1:50, dumskie tysiączki 60:00—65'00, dumskie 
250 rb. 40'00—45'00, karbowańce 4*50—4'50, 
hrywny 11:50—11'00. 


Złoto: 20-kor, 7090—7100, 20.frankówki 
6500—6900, 20-nfarkówki 7500—7550, funty 
szteriingi 7608—7700, 10-rublówki 9000—9050 
dolary 1750—1759. 

Srebro: Korvny austr. 120—125, floreny 
260—265, ruble 350—370, kopiejki 115—120, 
dolary amerykańskie 1050—1100, połówki i 
ćwiartki 1000—1010, dolary kanad. 680—700, 
drobne 630—650. 


= R . 
Sir. 2. 


zagraniczny jest rzeczą tak skomplikowaną i co 
do warutków. swych nieprzejrzystą, że tylko in- 
dywidualna i fachowa in'cyatywa złączona z szyb- 
ką i stanowczą decyzyą, oraz osobistą odpowie- 
dzialmością mroże w transakcyach zagranicznych 
zabezpieczyć powodzen e. Nre można nawet skła- 
dać winy na władze państwowe za to, że nie zdo- 
taliśmy „w czasie najlepszej koniunktury, wyekspor 
tować maszych zapasów, gdyż handel zagranicze 
ny jest zadaniem, którego nigdy i nigdz e nie po- 
trafiła i nie potrafi podjąć b.urokracya. Ta ingeren 
cya rządu spraw ła, że straciliśmy nasze regular- 
ne w ciągu dziesiątek lat z trudem wyrobione Za- 
graniczne stosunki handlowe, że zniewołeni zosta- 
liśmy do sprzedawania naszych produktów oso- 
bom, które w handlu widziały tylko sposobność do 
szybkiego wzbogacenia się, lub jak się ta zdarza- 
ło, specyalnie przy umowach kompenzacyjnych, 
nic wspólnego z handlem naftowym nie miały i 
stracilśmy, może bezpowrotnie, nasze naturalne 
rynki zbytu. 

Naturalnie, że dążeniami firm handlowych do 
otrzymanią z ramienią rządu wyłącznego prawa 
mą handel ze Wschodem, opinia pubi'czna zostaje 
mocno zaniepokojoną i boè się, by znowu nie za- 
skoczono jej znienacka, podobnie, jak miało m'el- 
sce z nadaniem prawa na handel wymienny z Ro- 
syą przez armię VI ną podstawie konkursu, ogło- 
szonego urzędownie w dwa dni po otwarciu ofert, 

Odgłosy tego zan epokojenia słyszymy wszę- 
dzie, w Warszawie, Lwowie, Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu. Łódzcy przemysłowcy wręczyli rządo- 
wi kiika memoryałów ze wskazówkami, jak nale- 
ży handel ze Wschodem zorgan zować. Między 
innemi znajdujemy masiępujące słowa: „Tylko 
wolny handel, który się opiera na własnej inicya- 
tywie kupca, może zagranicznej konkurencyi czo- 
lo postawić. Jeżeli w Rosy: jeszcze coś zdatiego 
zostało, to może jedynie drogą indyw'dualnej ini- 
cyatywy kupca być sprowadzonem do Polski, Al 
bowiem nikt niezną tak dokładne możliwości han- 
dhowych z Rosyą i właściwości rosyjskiego do- 
stawcy i nikt nie może sę tak łatwo do. nich do- 
stosować, jak łódzki kupiec. 
= Dia rządu istotnem powinno być stanowisko, 
jakie w tej sprawie zajęłą Rada Przemysłowo 
Handlowa, państwowy doradczy organ M'nister- 
stwa Przemysłu i Handlu, na posiedzeniu swem w 
dniu 29. kwietnią br. uchwalając następujące dezy- 
raty w stosunku do rządu: 


J. de WREN. 


METRYCZNY UKŁAD MIAR. 


Lwów, 12. lipca. 

Dnia 29. maraa 1921 r. odczytańo ma po- 
siedźeniu paryskiej Akademi, Nauk telegram 
p. Shirio Kikkawą. dyrektora biura miar ; wag 
w Tckio, oznajmiający, że parlament japoń- 
Ski uchwalił wprowiadzić w całem państwie 
metryczny ukłąd miar jako pawiszechnie obo- 
wiązujący. 

Warto pray tej sposobności przypomnieć, 
Że rw ubiegłym raku miigto właśnie 130 lat 
cd chwii, gdy: biskup Talleyrand zapropono- 
wat francuskiemu Zgromadzeniu Narodowemu 
(1790) utworzenie komisyń, którąbw się zajęła 
apracowiąńiem naukowo, uzasadnionego układu 


„OQAZETA WIECZORNA”. 


1) wprowadzić w stosunkach handlowych z 
Rosyą zasady wolnego handht; a 

2) zwrócić się za pośrednictwem Ministerstwa 
P. i H. do Ministerstwa Skarbu „ zorganizowane 
straży celnej pomiędzy Polskę a Rosyą, przy- 
czem jedynie urzędy celne matą być kompetenine 
dla reglamentacyi handlu w myśl ustawi i rozpo- 
rządzeń celnych, 

Wedle wiadomości nadchodzących x Warsza- 
wy, rząd przychylił się do prowadzenia wolnego 
handłu ze Wschodem, odrzucając tem samem 
wprowadzenie monopolu, jednakowoż zamierza 
poddać handel ze Wschodem reglamentacyi poo- 
wadzonej przez Komisye Wywozu i Przywozu. 
Rząd nawet uważa, że na zatrzymane reglamen- 
tacyj wpłynąć powinna perspektywa handlu z Ho 
syą, bo jeśli w stosunku do państw podobnie do 
Polski zorganizowanych pod względem gospodar- 
czem, dochodzimy stopniowo do zasad wolnego 
handlu, to w stosunkach z Rosyą dzisiejszą być 
może, wypadmie stosować nieco inny system, Tak 
przynajmniej donosi „Przemysł i Handel“, organ 
wydawany przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
diu, 

Naszem zdamiem, reglamentacya bandhu, ra- 
czej potrzebną jest w: handlu z Zachodem, niż w 
handlu ze Wschodem. Co do Zachodu istnieje, u- 
staw czna obawa, że przez punkta graniczne 
przejdą artykuły zbytkowe, a odejdą artykuły ko- 
niecznej potrzeby. (Co do Rosyi, to możliwość 
sprowadzenia z niej artykułów zbytkowych nie 
istnieje, obawiać się tylko możma, że Rosya wy- 
kupi artykuły Koniecznej potrzeby z Polski, jed- 
nak j wtedy dając za towar złoto, czy dając w 
kompenzacyi inne konieczne surowce, zrównowa- 
ży szkodę wynikłe z ich wykupu. Nadto nateży 


„da. 
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zauważyć, że Wschód nie wiele zwraca ywag! ną 
pozwolenia Komisyi wywozu i przywozu, tomieważ 
„techniką przemytnicza* jest tu bardziej udosko- 
nalona, niż ną Zachodzie, nie tylko z powodu le- 
słstych, odludnych granic, ale nadto pon ewaź 
ludność graniczna przed wojną, a tembardziej dzie 
siaj, do przemytnictwa naw ykła. 

Jedymie na wysokości zadania stojące urzędy 
celne i wyszkolona cywilna straż graniczna, podle 
gajaca Ministerstwu Skarbu, są właściwemi wła- 
dzami państwowemi, które powinny miec nadzór 
nad handlem z Rosyą. Dzisiejsze bataliony war 
town.cze wojskowe, mię dałą najmniejszej gwa- 
rancyi, że obowiązki Swoje należycie spełniać 
będą. Tak samo dz siaj istniejące dwie władze, 
zajmujące się sprawami handlu zagranicznego, t. i. 
urzędy Wywozu i Przywozu i Władze Celne, nie 
mogą także należycie obowiązków swoich speł: 
niąć, pon eważ energia państwa rozdzielą się na 
te dwie władze. Jesteśmy dzisiaj świadkami, że 
ustawodawstwu celnemu min'małną uwagę po- 
Święca się i że przemytnictwo niekiedy istnieniu 
przedsiębiorstw, rodzimych grozi, jak to stę Stało 
z fabryką koronek Gayera w Łodzi, zmuszoną 
wstrzymać produkcyę i zwolnić z tego powodu ro 
botn'ków. 1 

(W ostatnich czasach półoficyalnie ogłoszeno, 
że rząd zmienił swoje zdanie i że urzędy wywozi 
1 przywozu mają być zniesione i Jedynie władza 
setne mają wykonywać kontrolę nad handiem ze- 
wnętrznym. Należy życzyć sobie, by ta zapo- 
wiedź się sprawdziła i; we formie nie połowiczne! 
zarządzenie odpowiednie wyszło. Bo mieszczę. 
Ściepy jest ustawiczna połowiczność w załatwia» 
miu najpilniejszych spraw, 


' Dr, Karhałerz: Tiilebere. 


OR 


Ludność. Ukrainy dość ma komuny. 


Najnowsze wybory dó miejscowych sowłetów, — „Precz z kómunistamt* — Wielomifionowe nadu- 
życia sowieckich dygnitarzy, — „Wniesztarg” państwowy skupuje polskie marki 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej*). 


Płoskirów, w: lipcu. 


W końcu ubiegłego miesiąca odbyły się w licz 
nych powiatach Ukrainy mowe wybory do miej- 
Scowych „sowdepów* i „ispołkomów*, ti. głó- 
wnych urzędów prawodawczych i wykonaw- 
czych władzy sowieckiej. Wyniki tych wyborów 


które wkraczają nemal w dziedzinę famtasty- 


cznych padmysłów Vernego i Wellsa, Ta też 
mysimy dopiero «cdinąć się myślą o 130 lat 
wistecz, jeśli chcemy oceńtić należycie rozmach 
przedsięwzięcia dwóch uczonych framouskich 
Mechain i Delambr'a, ktorzy w okresie burzy 
rewolucyjnej, z narążeniem życia wędrują po 
Francyi i Hiszpany i mierzą — faktycziie mie- 
rzą długość łuku południkowego między 


|Dunkietką nad morzem Północnem a Bąnceło- 
Iną aad morzem Śródziemnem. A jak mimo po- 


pechu wykomali ten pomiar, o tem Świadczy 
najlepiej błąd, jaki popełndii; oto późniejsze po- 
miary wykazaty, że metr Mechain j Detamibr'a 
był tylko o 0.85 milimetra za krótki. 


Twórcy “i wykonawcy pierwotnega proje- 
ktu ustalenia metra jako jednostki długości 
sądzili, że uzyskaną tą drogą nriara będzie 
„naturalna“ miarą długości. Myśli się. Pomi- 


miar a wag. Owocem obrad tei komisyi było ialąc iuż bów.em nawet zależność wyniku 
ustalenie „metra“ jako zasadniczej jednostki |choćby  naistaranniejszych pomiarów od ząw- 
miar długości. Postanowiono, że „metr* ma|sze przece „względnej“ dlskońałości narzędzi 
być jadią dziedjęcio-mikonową częścią luku, | miermczych, zważyć należy, że swoisty. do e- 


łączącego biegun z równikiem ziemi. 

Nie łatwo było wyłledmać tę udhwiałę. Na- 
feżało przy podmadcy  najdoskormąlłszych przy- 
rządów wymienzyć obwód kuli ziemskiej tak 
stąnasnie, aby „pomiar ten — tego Żądała ko- 
misya — był i pozostał w przyszłości dosko- 
aqló dokładnym”. 

Przyzwylczajeńi dziś jesteśmy do zadań 
woełkich, wykonywatych z precyżyą i szyb- 
ko, Na ziemi i w pawieżrzu, na morzu i w giç- 
biadch wód dokosywują współcześi prac, 


fpsoidy tylko peldobny, ale nieregularny kształt 
— 4 wreszcie nakler prawdopodcbna zmieńmość 
rozmiarów ziemi, czyniły cel pierwotnych za- 
mierzeń komisyć zgołą, tluzorycznytm. 

To też międzynaridowa komisyła dla miar 
i wag uchwalliła ostateczne zrezygnować z 
aheosiagalcej „naturalnej * jednostki, a zgodzita 
się uznać metr Mechan i Delambr'a za ledno- 
stkę konwencyonalną. 

Owoż konweacyonalne miary istnały już 
dawniej. Taka była mo. stopa królewską (pied 


w rewelacyjny wprost sposób wodzą, i8 , 
władzą komurtstów 2 Rosy! ma słę ku schył: 
ow . 

Pomimo całej niesłychanej agitacyi ze strony ezg- 
du, nawet te nieliczne stery robotnicze į; włościań- 
skie, które jedyne posiadają prawo wyborcze, wiy- 


F PAKE | 


du roł), wprówadzowma podobný jeszcze przez 
Karola Wielkiego; taką był wążeń (toise du 
Chatelet), ustanowiony w r. 1668. Byłą to 
sztaba żelazna, zazębicaa u końñoðw ii zawie- 
Szora 'w mietscu tangowem dia użytkiu kup- 
ców. Podobną, ustawa czy zwyczajem może 
przepisaną miarą, był prawdopodobnie ów 
„Nóż'. zawieszony po dzis dzień w Krąkowie 
w Sukiennicach od strony Koścłoła Panny 
Maryi, a opromieńony krwawą legerńdą © 
bratobujstwie jednego z budowniczych swig- 
tyni. Znać na nům „ząb czasu“, łub — powie- 
dzmy ściślej — ślądy wpływów utmosferycz- 
nych. którym ulegała oczywiście także } awa 
francuska „toise du Chatelet“. To też waśnie 
potrzeba trwałej, a co ważniejsza może 
powszechnej miary skłoniła do szuka 
3 s„Ñaturalnet i niezmiennej“ jednostki dim 
gości. 


Ostatecziłie nistialony metr Kónwencyśiat- 
ny nie był oczywiście w zasadzie niczem tep- 
szem, niż dotychczasowy! sążeń. Okoliczność, 
że miał być „dokładnie“ równy określonej czę- 
ści wymierzonega przez Mechain i Delambr'a 
południka, nabrała cech wartości... kdeałnej, 
nadawała bowiem tylko nowej mierze niejąko 
charakter pomnika, 

O niezmienności, trwałości 1... wżytecznó- 
ści neiwej jednostki miary ządecytdował dope 
ro cały aparat naukowy, z jakim przystąpiono 
da wykonania. przechowania į sysiemątycznej 
kontroli: „metra”. 

Oto sporządzono z materyału jak majwye 
travmalgzeog 4 najmniej podlegającego nisa 
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kazały wyraźną skłonność póiścia ną prawa. 

„Precz z komunizmem j  dotyciczasowymł 

wiadcam!' 

-—0bó hasłó, które dominowało wśród wyborców, 
zarówno w miastach, jak i po wsiach. A co najcie- 
nawsze, to, że ta sympatyczna zmiana. mastroju 
wśród mas szerokich dokonałą się bez wszelkich 
dyskusyi, długich przygotowywań i wyraźnego fer 
mentu: nagle j samorzutnie w zupełnie zdecydowa 
nej formie. Jednogłośn e wszystkie międzynarodo- 
we związki robotnicze uchwaiiły 

nie wybierać tych działaczy, którzy znani byli 

ze swej dotychczasowej pracy jako skrajni ko- 

inuniści, 
Pierwszą ofiarą tego nowego systemu w: Płoskino- 
wie padł dotychczasowy permanentny prezes tt- 
tejszego „rewkoma* i „ispołkoma*,  Turczyński, 
który od samego początku stał na czele wszyst- 
kich orgamizacyi bolszewickich. Podobny los spot- 
kał į innych znanych komunistów, którzy nietylko 
nie pozostali ua swych „honorowych“ posadach, 
lecz nie zostali nawet mianowanymi zwyczajnymi 
zzłonkami sówietu. 
Gdy na jednem z zebrań przybyły komisarz 
wygłaszał agitatorska mowę, zakończoną odpo- 

Kedai rezoltcyą, obecni włościanie odparli mu! 
w sposób charakterystyczny: 

„Rezolucye uchwalimy jakie chcecie, ale ludzi 
wybierzemy takich, jacy nam się podobają”, 
W tych słowach zamyka się wyraźnie konkretny 
program walki z komuną przy pomocy stopniowe- 

go opanowywania aparatu rządowego. 
Podczas wspomnianych wyborów  wyjawiły 
się 


w olbrzymiej wielkości nadużycia, 
popełniane przez kierowników  czerezwyczajek. 
Na jednem mianowicie zgromadzeniu związków 
zawodowych, zebranem specyalnie celem rozpa- 
irzenia sprawozdania „ispołkoma', któryś z mow 
ców wniósł interpelacyę. w której domagał się 
wyjaśnienia, co się dzieje z pieniędzmi i kosztow- 
tościami emigrantów, przybywających z Polski i! 
aresztowanych przeważnie przez oddziały „polit. | 
bura”, a dostarczanych miejscowym  czerezwy- 
szajkom. Według informacyi mowcy, 

suma skomiiskowanycj w ostatnich czasach 
emigrantom polskim pieniędzy dochodzi 200 
miiłottów. 
Otóż w sprawozdaniu „ispołkoma* zupełnie niema 


Wzygłaniij, co AR się Z „a KS Gdy na 


czącym wpływom atmosfery, kilka diod 


pów metra © postaci tak'ej, któraby chroniła |stął w Belgii w r. 1820, w Niemczech w 1872, się także i stworzyli opdzycyjną 
Starano się nadać im wszyst- w Austro-Węgrzech w 1876. W chwil; obecnej Assacłaton of Weights aud Measures“. 


ie od wygięcia. 
kim długość jak najbardziej zbliżoną do pier- 
wwotnego metra Mechain i Delambr'a. 
który w temperaturze 0” C. najlep: iej spełniał 
żądany warunek, „achowiamo iako między na- 
rddowy: prototyp metrą w biurze miar i wag | 
w Sevres pod Paryżem: inne zaś, zaopatrzone 
inetryką, wyłkazującą różnicę długości w po-| 
rówiłaniu m prototypem paryskim oreg zależ- 


ność tej długości cd zmian temperatury... od- 
damd jako „prototypy uarddowe" rządom po- 


zezególnych państw. 

Praktyczne znaczenie metrycznego syte- 
mu miar, polega więc przedewszystkiem ną 
tego powszechności oraz na dziesiąt- 
kowym podziale. 

Jak niepraktycznym był pcd tym wzglę- 
sem np. dawny system miar trancuskich, prze- 
komać Się można najlatwiej na przykładzie. 

Jednostką był sążeń, który sję składał z 
6 stóp, każda stopa byłą podzielona na 12 ca- 
M; każdy: cal na, 12 lini, Na cały wiec sążeń i 
składało się 564 lini, Alby wyrazić w calach 
długość: 3 sążdne 4 stopy 7 oali į 7 linii, irzeba 
było wńieomywać skomplikowany rachunek, 
który. prowądził ostątecznie do liczby 271.583 

cal. Wynik ten me wykazuje, jak widać, Żad- 
negi związku z licdbami poprzedmem:.. O ileż 
łatwiej wyrazić nam dziś dlugość 
4m 3 dm 5 cm 8 mm 
w kłtorejkotwiek z tych jednostek! 
To też obowiązujący we Fraamcyi już od 


„GAZETA WIECZORNA“. 
interpelacyę tę przewodniczący  „politbiuna* ©- 
świadczył, że wszystkie kosztowności i obce wa- 
luty uzyskane w ten sposób, deponowano w kasie 
skarbowej, obecny na sali przedstawiciel „finot- 
del“ (urzędu finansowego) z całą stanowczością 
Stwietdzid, że ani czerezwyczajka, ani inme podo- 
bne urzędy żadnych sum do kasy skarboweł 
przez cały czas jej istnienia nie przesłały. Łatwo 
zrozumieć oburzenie zgromadzonych, z których je 
den stwierdził, że 

olbrzymie sumy i kosztownóścj pósiadage przez 
dygnitarzy bolszewickich, dziwnie się pokry- 
waja z cyfrą skonf skowań ij bogactw. 

Wśród burzy, jakaesię z tego wywiązała, opuścili 
dygnitarze sowieccy zebranie z okrzykiem, że o- 
becni to gniazdo kontrrewolucyonistów. 
W ostatnim Czasie powstał w _ Płoskirowit 
tzw. „wmiesztarg*, (tj. filia odeskiego oddziału 
państw. urzędu handlu zagran.). Głównym artyku- 
tem handłu tego banku jest polska waluta, którą 
instytucya ta skupuje, iżby mieć czem spłacać kup 
ców zagranicznych, dla których nubel sowiecki nie 
przedstawia żadnej siły kupna. Nawiaserm mówiąc 
bank ten tak dalece nie cieszy się dobrą opinią, że 
obywatele unikają, wszelkich stosunków z nim w o 
bawie, iżby pewnego razu działalność jego mie zo- 
stałą skwaliś.kowana jako handel obcą walutą, któ- 

ry iak wiadomo jest karany Śmiercią. i 
ińcognitó, 


Z prasy rosyjskiej, 
Lwów, 13. lipca. 


BRUSSIŁOW WODZEM NACZELNYM. 

Z Moskwy telegrafują, że gen. Brussiłow: mia- 
nowany został wodzem, naczelnym czerwonej 
armii. Z powodu wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie, Brussiłow wystosował rozkaz do armii, wzy 
wałący ja do obrony ojczyzny. Czerwona armia 
posiada 500.000 uzbrojonych żołn erzy, 


„WYMIANA TOWARÓW“, 

z Rygi donoszą: Sowiecka prasa podaje co- 
dziennie wiadomość o przybywających z zą gra- 
ncy okrętach z towarami. Za dokładny nadzór 
przy wyładowywaniu towarów płaci sę wyso- 
kie wynagrodzenia. Jak podają przybyli z Peters- 
burga do Rygi uchodźcy, do Petersburga przybyło 
w ostatnich dniach 7 okrętów. Wszystkie te okrę- 
ty EIAN Z PE puste, 


r. 1795 metryczny system miar . przyjęty: zó- 


'metrycznym układem miar posługuje się (we- 


2461 z 4. bm.) przeszło 600 milionów ludaj na 
całej kul; ziemskiej, W Chinach, w Egipcie i w | 
lado-Chunąch francuskich wprowadzenie oil) 
'cyalne tego ukiadu miar, 
bow:ązującego jest już tylko kwestyą krótkie- | 
go czasu. Ustawy bowiem przygotowawcze. 
przewidują. astateczne uregulowane tej spra- 
wy w ciągu niewielu lat. 

Jedynię tylko Świąt angló-saski (Wielka 
Brytanią i Staay Zjednoczone) bronią SiĘ za- 


'palczywie i z maniackim uporem przed wpro- 


wądzieniem tej „rewolucyjnej“ reformy. Srta- 
rania o wprowądzenie ukiadu' metrycznego 
racyinaliego i znacznie dogodniejszego, niż 
zwyczajowy angelski t. zw. „Imperial Sy- 
stem“ trwają już od długiego szeregu lat. Zwo- 
lennicy reformy: usiławali zrązu przekonywać 
przeciwników argumentami naukowym i e- 
kocomicznymi — madaremnie, Nawet autory- 
tet uczonych tej miary co Lord Kelvin, nie 
zdołał złamać oporu lecisiatury angie!skiej. 
Chvgycotia F więc innych sposobów walki: 
rozpoczęto agltacye. W. Anglii powstalo spe- 
cyalnie' stowarzyszenie, Zwane „Decimal As- 
saciatlon*, które wydąje cd trzech lat pismo 
p. t. „Decimal Educator“. W Ameryce działają 
w tymh duchu oprócz oficyalnego „Bureau ot 
Standarts“, stowarzyszenia prywatne „Ameri- 
can metric Association“ i „World Trade Club 
dt San Fraadjsco“. 


3 drugiej sali, 


Ten. dług zestawienia, podanego w „La Nature“ Nr. ! 


jako powszechnie o- | pO 


Str 3. 


PRZYCZYNY UPADKU SIEMIONOWA. 

Z Władywostoku donoszą: Gen. S, em onow m 
Stąpił z władywostock ego rządu i wyjechał da 
Chin. Przyczyną . odjazdu było to, iż spodziewał 
się, że wybrany, zostanie dyktalerem. 

Oprócz tego wypracowany był projekt zwa 
lania w najbliższym czasie narodowego zebrania, 
które miało wypowiedzieć się co du władzy. Do 
tej pory całą władza spoczywa w radzie trzech, 
do której wszedi i Siemionow. Taka sytuacya nie 
zadowalała S'emionowa i 30. czerwca złożył swe 
pełnomocnictwa. Przyczyniła się do tego różnica 
zdań. Odnośn e do akcyi względem bolszewików, 
Siemionow cały czas starał się rozpocząć ofenzy- 
wę w kerunku na Błagowieszczeńsk i Czytę. 
Mierkutow jednak proponował, by posługiwać się 
armią jedynie w celach obrony, Pozostali człon: 
kowie sowietu opowiedizel: się za Mierkutowem., 
Większość wojsk Siemionowa poddałą się pod 
rozkazy władywostockiego rządu. 


Co SIIĘ DZIEJE Z TROCKIM? 

IW Moskwie krążą różne wersye o losie Tro- 
ckiego. Wedle jednej został on aresztowany; we- 
dle innei znowu. już rozstrzelany. Prawdziwy 
jest w każdym razie fakt, że od przeszuo tygodnia 
Trocki nie pokazuje szę na żadnych zebraniach.. 


NORWESKA DELEGACYA W PETERSBURGU. 

Przybyła do „Petersburga norweska delegacya 
prowadzi rokowania celem otrzymania koncesyj 
na Dubrowińską fabrykę papieru, która w swoim 
czasie należała do norweskiej firmy. 


NAPŁYW PRZEDSTAWICIELI FIRM HANDL. 
W ostatnich czasach poczęła napływać do Pe 
tersburga znaczną liczba przedstawicieli zagranicz 


nych frm handlowych, którzy pragną otrzymać” « 


koncesye na niektóre firmy petersburskie. Do tef 
pory przybyi: przedstawiciele finm niemieckich, 
finlandzkich i angielskich. 


Ministerstwo w kawiarni. 


Państwo i jego zagraniczni reprezentanci. 


Jedno z wiedeńskich pism donos go nastę: 
puje: 
Wiedeń, w lipcu. 
Urzęduje ono codziennie od godziny 12 do 2. 
Tam gdzie pod ścianami ciągną 


zorganizował 


Oczywiście į przeciwnicy 


„Amer "can 


Walka, niezmiernie niekiedy namiętna, tor 
czy sę przy pomocy broszur pism ułoitnydhy 
| enuncyacy: towarzystw naukcwych, techrńozr 
nych 4 t. p. Broalią najczęścej używąną jest — 
stronie zwblenników uklądu metrycznego 
nezwykle czasem udatny, pełen irons i sar- 
Ikazmu dowcip i... karykatura; po stronie 0- 
 brolficów t. Zw. “present antiquated system“ — 
intryga, Ssofistyka.. i autorytet bibki, Wanta 
przysłłuchać się niekiedy tym  argumeutom 
przeciwników układu metrycznego, do któ- 
rych nb. należą między innymi także Lord 
Balfour i Lloyd George. Są one uiekiedy per- 
fkllne, najczęściej dyrecinne i śmieszne. I tak nb. 
przeciwnicy układu metryczaego ogłosili już 
raz z tryumiem, że największe amerykańskie 
stowarzyszenie „American Association oł me- ` 
chanical Engineers“ przyłączyło się do ich 
propagandy. Twierdzenie to zostało niebawem 
przez zarząd towarzyistwą, oficyalnie nap'ętno- 
wane, iako nieprawdziwe. Lord Balfour zary- 
zykował raz twierdzenie, że wprowadzenie 
metrycznego układu m'ar zrujaowałoby prze- 
mysl angielski, ponieważ zmustłoby fabryki do 
spiemiężeńa wszystkich maszyn i kupie: 
nia nowych. „Zapomikał* przy tem cczywiścię 
dodać że chodziioby tu co najwyżej o pewne, 
podz alkani opatrzone przyrządy miier- 
nicze. Zoey iażynier Sir J, F. Aspinał pod- 
nós alarmujący zarzut, że wymalowane na 


wagonach kolejowych tary, w kilogramach po- 


a 
Ste, 4. 


ste zielono obite loże 4 gdzie po godzinie 2 hałasują 
typowi goście z kawiarni zachodniej w Berlinie, 
wiedeńscy literaci i im podobni Ale nie tyle hala- 
suja, co urzędujący przedtem ministrowie. Wino- 
sząc po gazetach drukowanych neczytelnem pi 
smem w niezrozuimiałej mowie, są to min strowie 
ukraińscy. Każdy z nch siedzi w, loży, otoczony 
swymi sekretarzami i urzędnikami, Jest idh czte- 
rech kub pięciu. W ten sposób lożą przemien'a Się 
ay ministerstwo. Ministerstwa naturalnie nieporo- 
zum ewają się między sobą bezpośrednio. Funkcye 
ordynansów pełnią młodsi urzędnicy. Biegają ze 
swemi poleceniami od loży do loży, Leżące o tym 
czase w kawiarni stosy dzienników, wydawane 
są przez poszczególne minister, które je codz en" 
nie ze sobą przynoszą. Każdy minister jest po- 
dralżniony tem, co drugi nap'sał, Do wzajemnego 
porozumiewan'a się ordynansi nie wystarczają; 
urządza się więc konłerencye przy okrągłych sto- 
łach między lożami, Uczestników zapraszają ordy 
nansi. Ponieważ jednak każdego ministra jego 
sekretarz z loży m 'misteryalnej bezustannie o coś 
pyta, a minister natychm ast odpowiada, obrady 
ciągna się bardzo powoli i trwają bardzo długo; 
ponadto panuje wielką wrzawa, gdyż każdy oba- 
"wiając s'ę, że będzie nedosłyszany, krzyczy bar- 
dzo głośna. 

Do której Ukrainy ministerstwa te należą, nie 
jest całkiem wyjaśnione. Zdaje się, Że one Same 
tego me wiedzą. Jest to zrozumiałe, gdyż istnieje 
bardzo wielka ilość Ukrain. Jest więc Ukraina 
zachodnia, Ukraina zachodnią pod zwierzch- 
nictwem połskiem, Ukraina zachodna pod zw erzch 
nictwem sowietów, którego jednak nie uznaje, 
dalej jest Ukraina wschodnia, Ukraina wschodn'a 
pod zwierzchnictwem polskiem, Ukra'na wschod- 
nia pod zwierzchnictwem sowietów, którego jed- 
" "nak nle uznaje, jest zjednoczona zachodnio-wschod 
nia Ukrama pod panowaniem polskiem, zjednoczo” 
na zachodnio-wschodnią Ukraina pod panowa* 
niem sow etów, którego itd.. istnieje za dużo 
Ukrain. 


Ale w tel sali kawiarnianej a zielonych lożach, 
urzęduje ministerstwa į rządzą, Czem — tego nkt 
nie wie. W każdym razie rządzi głośno, Kilka 
minut przed godzną Z-gą (godziny urzędowe są 
punktualize dotrzyrmywane) podnoszą się panowie 
rinistrowie i idą. Gdy kelner chce ich zatrzymać. 
odpowadają z godnoścą: „Zwróć się pan do pana 
ministra skarbu — tam w środku na prawo“. Wo 
bec tego kelner uważa, aby pan minister nie za- 


chłonętoby! sumę 400.000 funtów. Przemilczał 
(ednakowadź, że przeciętnie w ciągu pięciu lat 
każdy wagon zastaje į tak mą nowo pomąlowa- 
ny. Rekod pad względem doboru argumen- 
tów „cantra“ osiągnęło jednak niedawno pew- 
me pismo amerykańskie, ktore jak donosi 
korespondent „Chemical and Metalurgical En- 
glneeniny* — stwierdziło, „że metryczity sy- 
stem miar Jest nie do przyjęcia, ponieważ jako 
wytwór francuski jest sprzeczny z chąraikte- 
rem rasie anglosask'ej, a co ważniejsza, Jest.. 
wezgodsy z Biblią i byt właśnie jadhem z tych 
narzędzi, przy pomocy których Francuz! pad- 
jąk walkę z religią, by ugruntowiąć ateizm“. 

Jakie lokalne, prawdopodobnie wyborcze 
interesy i machinacye krylą się poza tym spe- 
cyficznie anglosaskim systemem dglupiania 
diemnego Qumu — zrozumęć może chyba tyl- 
ko ktoś wtajęmniczony. 


W Polsce obowiązuje metryczny układ 
migr od r. 1919, 


= 


-._„_._ «MAZETA WYECZORNA”. 
pomniat, że płacić musi za wszystkich. Zdarza się 
jednak, że mrnister skarbu tłumaczy kelnerowi, że 
jest ministrem wojny lub min:strem spraw kościel- 
nych. Ale o tem wiedzą już doświadczeni kelne- 
rzy. Ostatni mnister, jest dla nich ministrem 
skarbu. A ten nię może, wyjść predzej dopóki 
wszystkiego nie zapłaci, Trwa to czasem dość 
długo; jeżeli zanadto się przeciąga, wykupują go 
inni ministrowie. Ponieważ ministerstwa Sa rze 
czywście nowożytne, zatrudniają także kobietę. 
Służy ona do intryg i szczególnych poruczeń. 

Oprócz tej miniaturowej Ukrainy w kawiarni, 
istnieje jeszcze w Czechosłowacyi wieś, udająca 
republikę ukraińską. Jest jeszęze jeden zastępca 
Ukrainy przy mocarstwach zachodnich. To Miko- 
łaj Wassilko. Alẹ ten podał się już do dymisyi. 
Jako jedyna duma Ukrainy, pozostał m Berlinie 
radą legacyiny i attache prasowy w jednej oso- 

ie. 

O godzinie 2 kelnerzy uprzątają dzienniki u- 
krąińskie. Wówczas widow'skó ukraińskie skoń- 
czonę — salę kawiarni zapełniają osobistości Świa- 
ta literack ego Berlina, Wiednia i Pragi, 


Literatura młodoindyjska. 


b Lwów, 12. lipca. 

Č) Z pawodu pdbytu w Europie znanega 
poety bengalskiego RkRabiadranata Thagore'go, 
wiele pism zagranicznych podało krótkie înfor- 
macyjne qntykułty a nowej literaturze indyj- 
skiej. Najciekławczy jest antykuł Benoya Ku- 
mara Sarkara: z Kalkutty, który jąko literat 
wyksztąłcdiny w Europię i znający. europejskie 
stosunki Iiteraickię, najodpowiedniej dla nas te 
nowe prądy charakteryzuje. 

Charelkterystycznyłm rysem dzisiejszej 1i- 
tęratury indyjsiklej to wielką ilość krótkich no- 
wel i pawieśc. Najbardziej twórcze w, tym 
dziąle są kobiety. 3 

Dwie siostry: Nmoupama f Anoupama, o- 
bie wdowy, cieszą silę sławą artystek pierw- 
szorzędhych. Tematem ich nowel jest zawsze 
kobieta. Aczkłdtwiek nie zajmują się propagan- 
dą, mają wielke wpływ na spdłeczne życie w 
Indyach. ° 

Dwie inne stdstry: Liza i Samta, znane są 
tuż rw Angli i w Ameryce z angielskich prze: 
kladów. Piszą one również o kobietach 1 róż- 
nych okresach ruchu kobiecego. Odznaczają 
się bardzo -dobrym stylem. 

Najwytbitniejszym pawileściopisarzem jest 
Sąnąl Chandra Chartberi, który w realistycz- 
nych swaich  pelwlięściach opisuje swą ojczy- 
izno, życie w indyjskich miastach i wsiach, car 
He ich bogactwo i tragiczną głębokość, W jego 
uiesłuchanię hcznydh książkach można gma- 
leźć opis Żżycią wszystkich warstw spolęcze 
nych, . 

, Drugim wielkim autorem jest Praniatha 
Chandiluori, prawnik, wykształcony w Angli. 
Jest to autor, piszący według hasła: sztuka 
dia sztuki, a zajmuje się problemami nowocze- 
snego życ'a ilidyjskie'a, a ile one stykają się z 
kulturą Zachodu. 

Wszyscy «ci artyści w najrozmaitszy spo- 
sób wyrażają mwezadowolenie, jakie powstało 
|wśród inteligencyi hinduskiej z powodu dbec- 
nego stawu rzeczy. Każdy z nich stara Się wy- 
(tworzyć nowy jakiś porządek społeczny, nd- 
(wą tńczofię sztuki ; nowy pogląd na śweat, ale 
żaden nie mówi o rewołucyćt, 

Glowna siłę literatury hinduskiej stanowi 
proza, Dlatego też w ostatnich latach znacz- 
nie nazw inęło się dz ennikarstwó, 

Miesięcznik  „Pnabagi' poświęcą swe 
sznalty wszystkim gałęziom Życia ; sztuki. 
W swych artykułach i adezwach palityczgych 
głosi ewangelię wolnośc: * pod tym względem 
idzie wmz z radykalnymi przywódcam mło- 
dych Ldyi. „Upasana“ slełanig się rączęj ku 
niepofitycznemu nacycnalizmowi, a zalimuję się 
Bardzo żywo nowoczesną literaturą rosyjską. 
Propaguje też wznowienie  średinow iecznego 
przemysłu wiejskiego, zaprawadzenie szkół 
wieczornych dla włościan i robotników #4 d 


| 
| 
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„Salbouj Patra“ reprezentuje wszystkich tych, 
myślicieli, którzy, choć stoją zdala od ruchu 
społecznego i pulityczaego, są jednak obroń- 
aami wolności myślenia w literaturze i sztuce. 
Wszystko ta są miesięczniki, w których tite- 
racji ; flozofowie mówią ze społeczeństwem 
nie tylko d sdbie samych, ale o ideawem życiu 
catei Europy nawooczesnej. 

Zaznaczyć należy, iż w Imdyach dzisiejszych 
burzy się ruch romantyczny, Uczeni autorowie jak 
mp. Rakha? Das Banerji stworzyli bardzo warto- 
ściową powłeść historyczna, a nie mniejszą rolg 
odgrywają też dramaty Dwijendralala Roya. 

Wybitnym filozofem hinduskim jest Ramendra 
Sundara Triwędi, którego dzieła naukowe zajmie 
się tak fizyka, jak i biologią. Jego studywy zatytu: 
łowane „Prawda“, zostało przetłumaczone na je- 
zyk niemiecki i wydrukowany w którymś z niemie 
ckich miesięcznków filozoficznych. WI tym kieruu 
ku pracuje także Jagadananda Roy, który proga 
niemal poetycka pisze o kwiatach, a równocześnie 
i rozprawy. a zakresu fizyolozii i biologii. Poczya 
reprezentowana jest trochę gorzej i Rabindranath 
Thagore nie ma w Indyach naśladowców. Jogen- 
dra Naba Roso napisał dwa dzieła epiczna:; a Piri- 
hoiraji i Shivali, dwóch bohaterach ' narodowych 
XI. i XVIL stulecia. Są to utwory małej wartości 
poetyczmej, racze) przypominają stane więrzzowa- 
ne kroniki, które maią szerzyć idee polityczne tł 
spoleczne. Najwybitniejszym poetą realistycznym 
jest Sąteyndra Nath Datta. Przedstawił on m poe- 
zyach swych wypadki połączowe z rewolucyg: to- 
ku 1905, a oprócz tego także ruch, któremu prze- 
wodził swego czasu Gandy, a który miał zbofkota 
wać administracyę angielską. Satęyndra tłumaczy 
wiele z literatur obcych. Przetłumaczył dzieła fto 
ratury chińskiej, japońskiej, rosyjskiej, angielskie 


i francuskiej, Jest też propagatorem socyalizmu t 
demokracyi, , 
Mózg hinduski jest dziś jak i dawniej ektektyca 


my i syntetyczny, Autorzy hinduscy przełożyfi ua 
język hinduski mnóstwo autorów europejskich, 
jtak, że literatura eunopejska jest w Indach dosko« 
nale znana. Wogóle pod względem literackim Im 
dye wcae nie są zącofame, ale tak co dó ilośc 
dzieł, jak też j matężenią. natchnienia zupełnie nię 
ustępują ani Europie, ani Ameryce 


KRONIKA ARTYSTYCZNA. 


Lwów, w pou. 

W Palazzo di Venezia w Rzymie, w słeďiiskę 
papieży, później biskupów tytularnych San Marco 
a ostatnio rezydęncyj ambasadorów austryackicią 
gnieżdżą się dziś biura państwowe i urzędy. 

Pomimo licznych przebudowań  przedwojet 
nych, teraz dopiero odkryto, że pod współczesne« 
mi malowidłami, zdobiącemi znane z piękności Sas 
la Regia i Salą del Mappamonde, znajdują się das 
wne malowidła aż w trzech warstwach. Pierwszy 
pokład w stytu barokowym wskazuje ma początek 
XVIII. stulecia; dalej idą freski z czasów Aleksan= 
dra VIIL, a na samym końcu odkryto skarb najwię 
kszy, freski renesansowe i to freski takich arty- 
stów, jak Bramanta i Mantegny. Mantegna równie 
sławny jako malarz, ikoteż i rytownik jest auto- 
rem słynnego cyklu „Tryumf Cezara“. znajdujące 
go się w Hamptoncourt w Londynie i Madonną 
della Vittoria w Lowvrze w Paryżu. Słynny lest 
także jego Chrystus na marach, Obraz ten znażdu- 
je się w Medyolanie. Dziełem jego są malawidłą 
w kaplicy Belwederu w Watykanie, malowane o» 
koło r. 1490, Freski w Palazzo Venezia są zdaje się 
z tego samego czasu. Freski; te zdobią w Sześciu 
kolumnach długie, cztery Ściany sali. Za temi ko- 
lumnąm! widnięję amfilada innych, z kolymn zwie 
sala herby ma czerwonych wstęgach. PlaStyczność 
słupów oraz metalowy odblask tarcz herbowych 
wskazują niewątpliwie na autorstwo Mantegny è 
jego najbardziej zaufanych uczniów. 

W Sala Regia freski odkryte sa także w stylu 
dekoratywno-architektonicznym. I tu dominują koe 
lumny, nad króremi tło tworzy  miebiesko-złoty 
fryz 16 medalionów z portretami cesarzy rzym 
skich. Uczeni uważają za autora tych prac Braman 
fa. który uciekłszy z Medyqlanu do Rzymu w f, 
|1499 trudnił się początkowo malarstwem, a dopte- 
Iro później zasłynął sako jeden z pierwszych archie 
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łektów, tak, Że papież Juliusz II. powęłał gó G6| samochodu Vefe". 


przebudowy kościoła św. Piotra. 
AW r. 1500 w Palazzo Venezia mieszkał 


„GAZETA WIECZORNA®™ o __ 


próbuje samochód", 
Por. pil. St. 


tacy: zaproszono 25 innych kardymałów, ambasa-|(thnn. z.We Aut." Mate wozy Towarzystwa bi8|, 
dorów weeckich i cesarskich, Bramante zaś otrzy| dowy (Motorów Salmson. Potskie, słownictwo sa- 


mał pólecenie udekorowania Salą Regia ną ich mochodowe. Nowe książki, oraz kronikę, 


przyjęcie, 


„a 
Przegląd pism. 


„Przeziąd Gospódarczy", organ Centralnego 
Zwiazku Polskiego Przemysłu, Handit, Górnictwa 
i Finansów, podaje w zeszycie 13: A. Wieniawskie 
go: Gpołeczeństwo a wata. — S.: Państwowy 

rożny. — Plaka Dyrekcya ubezpieczeń. — 


Bank 
Ewöôw, 15. fpca. |E. R. Polityka. gospodarcza Stanów  Ziednoczó- 


„Tydzień Polskie gn 


. 27 przynosi następujące nych na rozdrożu. — Kas: Traktat handlowy au- 


artykuły j w i Kack O nienawiści partyjnej. dr e — Cemtralny, Związek P, P. G. 


W. Rzymowskiego: Polska w Amay, ameryka- |H 


. i F, sprawozdanie za okres od 10 do 25 czerw- 


nzm w Polsce (ID). Jui Dicksteinóway: Mme|%a. — Ponadto omawianych jest szereg spraw z 


nienia. Franciszka Rossowskiega: Katastrofa go- 
spodarcza w Stanożytiym Rzymie, Maryana 
dz echowskięga: Okole pzmiętników  sdminała 
y. Tirpitza. Edw. Duttkingera: Pieniądz to praca. 
Falszywe alarmy czy uzasądukona trwoga? iglo- 


dziedziny skarbowości, przemysłu i górnictwa, fi- 
pansów ji kómumikącyi, oraz liczme wiadomości z 
byłej dziefnicy pruskiej, jak mp.: Działalność rządu 
w: dziedzinie gospodarczej. — Rada przemysłowa 
handlowa. — Rozporządzenia rządowe. — Dalej 


sy prasy polskiej o sytuacył). Arjasa: Zlot Soko-|7 życia rganżzacyj gospodarczych. — Ogólne ze- 


Piękny wieczór. List otwarty audytoryum 


TOW 


branie Tow. prenysłowców Królestwa. — Z War 


prod. Leona Pet: 'ażyckiego do cędakcyi „Kuryera sząwskiegni Stowarzyszenia dla dozoru nad kotła 


Warszawskiego". Wamanki o dustrawanych wy- 
da waiętwach n i oraz spis ksążek nadęsła- 
tvel do redakcył. Ponadto numen zamieszcza 
kroiysę ekonomiczną. yz 

„Prybiina, nr. 27, pismo socyalistyczne, wy- 
chodzące raz na tydzień, podaje pastępujące ar- 
tvkuły: Dr. A. Prav'er: O naprawie skarbu. B. Si- 
wk: O potrzebie pogłębienia socyalizmu w du- 
chu. Ed. Lipski: Odbudowa kapitalizmu w Ro- 
sy. B. Złiemięcki: Nowe tendencye w prawodaw- 
stwie pracy. Próba odbudowy międzynarodowej 
organzacyi socyalistycznej, K. Irzykowski: Ka- 
jamburda warszawski. J. Papini: Własność, Wre- 
szcia wzm 'anka o wznowiełu „Roczniką _Pedago- 
p'cznego”, 


Z pism fachowych. 


Lwów, 13. lipca. 
„Czasopismo automobiiowe", miesięcznik po- 
święcony sprawom automobilizzmu, lotnictwa i 


pokrewnym galęziom wiedzy technicznej. Zeszyt |ijeśli się upomniemy © nagrobek dlą nich, 
p za miesiąc czerwiec zawiera: Statut stowarzy- |grobek, 
szenią oi klub PORE 


mą parowymi. — Ze Stówarzyszenia techników.— 
W rubryce „Statystyka“ zmajdujemy bilanse ban- 
ków bfłefowych j szczegóły z rynku pieniężnego. ` 


Z DNIA. 


0 nagrobek dla lotników amervk, 


Lwów, 12. lipca. 


Trzech lotników. amerykańskich zginęło 
w obronie Polski. 


I na pofskiej ziemi ich pochowano, wśród 


Str. 3 


inż. M. Widerszal: „Jak sięjtką zbrałania się w smio rycerzy Półsid 
Inż. Eugeniusz Porębski: jt widziecznej Ameryki. 

dól „Współczesny samochód parowy". 
ztrzeniec papieża Juliusza H. Galeotte di Rovera, Karpikski: „Akrobacya powietrzna”. 
w 1504 mianowany kardynałem. Z okazy tej nomi|Znania i wspomnienia automoblisty", Stef, Var mają. 


Zgingh w walce za nas i dlą nas, ńależy 


J. F. „Wy- | się îm am to ad nas czynne uznanie. Na wiej 


konzystać z gościnności ziemi połstdej, 
ktorej wolność krwią swoją przypieczętolwali. 
Należy im tedy zbudować dom. Raz dłatego, 
że ta jest naszym obowiązkiem, powtóre, sby 
ci ich bliscy, a może — w przyszłości — po- 
tomikciwie, którzy pielgrzymkę do ich zwłck u- 
czynią, widzieli, dż one są w poszanowaniu 
I czczone, jaki na ta zasługują. 

Jest to rzecz tak prósta i łasma, że fakty- 
cznie trudno! © niej rozpisywać się. Każdy z mag 
czuje ją j rozumie iw zupełności. 

Trzeba tedy miezwłocznie przystąpić dí 
czylńu. 

Wierzymy, że ten czyń, 
łatwy i wdzięczny! — 
ozskłąć. 


— zresztą tak 
nie dą na siebie długo 


Powszechny spis ludnaści. 


(Warszawa, w fipou. 
W! Nrze 58 Dzieńntką Ustaw Rzeczypor 
spolitej Polskiej ukazało się Rozporządzenie 
Rady Ministrów, w sprawie przeprowadzenia 
powszechnego spisu ludadści, uchwiałone na 
podstawie Ustaw Sejmowych z dnia 21. paź 
dzierniiką 1919 r. į 13. RR) 1921 roku. 


Stosownie dó par. 1 Rozporządzenia pierw 
Szy powszechiry spis ludności Rzeczypospaji. 
tej Polskiej przeprowądzony będzie według 
stanu z d. 30. września r. b. i ubeljmie "wszyst: ' 
kie osoby, stale lub chwilowo ma ziemiach pol 
skich przebywające. Równocześnie przepro 
wadzony! będzie na oddzielaych formularzach 
spis sierot, a w związku ze spisem ludności od- 


grobów ich polskich braci po broni i braci w |będzie słę spis domów mieszkąłnyjch 4 ianych 


śmierci. 


Nikt nie śmie zarzucić nam, że zasług ich|darstw rolnych, agradow 
nie nczciśniy i nie ozcimy, nikt nie powie, że |spig zwierząt 


nie żyłe wśród nas zrozumienie ; pamięć ich 
pięknych czynów. 

'Tem-ci bardziej zrozumiałą rzeczą będzie, 
na- 
maszej 


który bylby wyrazem tej 
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LINTANG. 
POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) , 


budynków zamieszkałych, mieszkań, gospi 
ch i leśnych, oraz 
domowych. Zeznania skladaja 
głowy rodzin tub ich zastępcy. Według par. 4, 
złożenie zeznań, niezgodnych z prawdą, kara 
ne będzie grzywną do 600 mk. lub aresztem 
da 1 miesiąca. 


Jednym z najważniejszych ustępów. Róż. 


dż. E. Fo AE pz RZ: wierza ich zasług, pamią, |porządzeniia test par. 7, który głosi: awa dA U ag 


m EERE 1 białych YE Z ZE WE ĘO EO a i pasem z dużą klamrą, przedstawiającą jakiś kwiat 


malajskich kupców lub niezmordowąnych geszef- |Cudnie gibką, cienką jej kibić okrywal przeżnoczy 


cianzy chińskich. 


sty, muślinowy stantk, ledwie zasłaniałący iej pier 


Jak tylko Ramian wyszedł z hotelu, ząofiaro-|st i spięty złótą bnoszką z zielonym kamyczkiem. 
walo mu swe uslugi kilku czarnych szoferów. Pro|Na nogach miala arabskie pantofle z częrwionega 


ponowali mu wycieczkę za miasto, 


wymieniając | aksamitu, wyszy wame złotem. Kiedy: Ramian ją mi 


zasługujące na zwiedzenie miejscowości. Ich dzi- |jał, uśmiechnęła się do niego, pokazując białe zęby. 


wne nazwy brzmiały w ich ustach dźwięcznie, jak 


Szedł wciąż długi krużgankiem pod arkada- 


Raz tylo, w samo nołudnię pardzó uróczyste- nazwy kwiatów. lub niewidianych, rządkich pta- mi, w głębi których był sklep koło sklepu. Przypo 


po dnia, kiedy się rozdzwoniły wszystkie krakow- | 
skie dzwony a upajająca i oszałamiająca ich muzy 
„ka zaczęła szumieć właśnie jak słyszany w dzie- 
ciństwie „gamelan“ malajski, szept ten odezwał się 
tak wyraźnie, iż słychać było głos i niemal słową 
— wołsiące, proszyce jakieś zaklęcia... 

Wtedy Ramian postanowił iść w. świat i SZUM 
kać. 

Rozszedł się z Żoną, 

Rozstajj się, jak dwoje obcych ludzi, 

Nie łączyło ich juź nic. Nąwet mogiłka +- dzie- 
la. 

Uporządkowawszy swe sprawy 
Ramian wyjechal, 


majątkowe, 


— To się zdarza! — mówił sobie. — Kto wie, delikatnemi rumieńcamj na  cytrynowo-żólłtych| zmarszczkami na czołach, ruchy żywe, chód: szyb» 
czy raz żyiemy? Se to wprawdzie sprawy niezba|*WArzach. Sp to kobiety jak węże, oplatające w ur|ki, ukłony krótkie — wszystko wskazywało, 


ków. i 
Odprawił ich skinięniam glowy. 


minała to zupełnie Sukiennice z tą różnicą, że olma 
wystawowe były tu zmacznie większe i czystsze, 


A wtedy — jak psy za 90ga — ruszyli zą nimia za nimi widziała się brunatną służbę w białych 


„riksze”. 


~! sukniach, Sklepy angielskie mały towan europej- 


W tamecznym angielskim języku przedkładali ski lub amerykański, widocznie mizeznaczony dła 
mu swe dyskretne uslugi. Zawiozą go tam, gdzie | mieszkających tu białych. Wiec na manekiwach wi 


niskim ukłonem w progu powitają go gelsze w róż |siały mundury 
dalekiej | podzwrotnikowe, aałej byla 


nobarwnaych kimonach, motyle i słowiki 


„khaki“, czapki wioiskowe, hełmy. 


kouielccya damska, 


Japonii? Nie. To on woli zapewne Chinki i ich nie- | świecąca wstążkami, piórami į różnobarwnemi fla- 
zrównanytwdzęk. Jest tu pękność z Pekinu — be-|konami perfum, krótko mówiąc wszystko to, có 
dzie mógł z nią pić ze.srebrnych kubków. grzane |się widzę zwykle w każdem wielklem mieście, Nie 
częrwone wino, zaś ona zaśpiewa mu najwykwint-| zajmowało to Ramiana. Wolał przyglądać się lu- 


niejsze pieśni miłosne swego kraju. Nie chce Chin- | dziorn. Ale į ci w tej dość banalnej, europejskiej uk 


ip Może woli dziewczęta z Honkongu, smukłe i|cy mie byli nadzwyczaj zajmujacy. Typowe twa- 
A teraz miał wrażenie, że przyjechał do domu. | WYSOKie jak jodły, z rękami i nogami niby Hany, z|rze angielskie, energiczne, skupione, z pionowemi 


że 


dame, ale moża nie tak znów cudowne j nadnatu- |ŚCiSKU jak „boa“, zaś żółta i zyj ich skóra | są to ludzie pracy, myślący wyłącznie œ własnych 

rane, jak się nam Zdaje... przesycona jest zapachem morza... Pan gardzi ich sprawach. Tu i ówdzie widziało się dziewczynę, 

juściskami? Zatem woli bujna piękność ociężałych |niosącą na głowie płaski kosz liści betalu lub paru 

XIV. Mahometanek z Indyi. z karminowemi paznokcia- |brunatnych urwiszów okrążających zdaleka ogro- 

mi z rówmemi, wysoko bodniesionami łukami| mnego brodatego „policinana* hinduskiego, który 

Wypoczęty, umyty, stanął Ramian przed hote|brwi, z ramionami pełnemi, które niecierpliwie|-- w granatowym mundurze i niebieskim tuwebanie 
"em wk sdłcy, zastanawiajgc Się, dokąd-by tu iść. |szukają koło siebią kochanka... 

Na wiry «ech tył już żywy. Para „siesty“ mi Ramian szedł dalej. 


Nie? To może.. |na głowie — stał nieruchomo w puśrodku alicy, 
czasenń tylko szerokim ruchom catego rasnesia w 
jala „PPzzę”, casio pósiadzy, w krótkich spodeń Zawi.dziła o niego czarnem okiem młoda kazując. drogę nadjczdżającemu samochodawi, 
kach yk | w tumanach, upaziali po ulicach. rog- dzi jew czyna w jasno-zielonawym, czystym „Saron Rami'anowi przyszło na myśl, aby sobie kupig 
Wużac po pisini gpogaisido daury, panów w heb ay“ owimiętym dokoła bioder i spiętym srebrnym parç książek. 


I 


_Su. 6 L „GAZETA WIECZORNA 
hia, póczynikkie w: czasie spisu, będą używa- tylko sprawy tokalne, ale takze t ime dotyczące 
ire tylko da celów statystycznych i nie mogą | ogólnych spraw państwa i powiatu. 
być udzielane 'włajdzotn pubficznym, ani też Sprawozdanie przyjęte do wiadomości z u- 
osobom prywatnym w innym celu, w szcze- | znaniem dľa zarządu. 
gółnośc zaś ne mogą być podstawą db nakta- % O sytuacyi politycznej mówił dr, WY. Jampot- 
dania, podatków, przeprowadzanią rekwłzycyí, ski i dłuższy swój referat zakończył odczytan'em 
lub 'wytączan'a. dochodzeń sądawyah i admini- rezoliicy!, które zgromadzeni jednogłośnie uchwa- 
strącyinych. tiii; 
Władząmi spisówemi w b. zaborze nosyl- 
skim į w: Małopolsce będą władze administra- 
cyjae I Instancyj, la w o JA poznań- 
skiem į pomorskiem oraz nia Śląsku Cieszyń- | |: y l ia 
NM ky = miejskie i M * Władze spt skm, którzy krwią swoją jednoczą Śląsk z Polską. 
sowe pokzielą swoje terytorya na okręgi spi-| 2 Żądamy pełnego uwzględnienia woli łudno- 
sawe, które przydzielą komisarzom Spi$owyru. Ści ziemi wileńskiej, domagającej się trwałego 
Wiadza, spisowa w celu wykonania prac przy- | WAZA a Jej Z Polską. 
gotowąwczych może poweływąć komisye spi- 3) Ządamy, by przy ewentualnych układach 
sawe zapraszając do dich przedstawicieli ir- | połsko-czeskich rząd polski ujął się stanowczo za 
stvtucyi społeczaych | gospodarczych, ġ1az gnębioną i wynaradawianą okrutnie przez Cze- 
"miejscowych urzędałkw 1aństwowych j ko- | głów fudnością polską w oderwanej og Polski czę 
munalnych Śc Cieszyńskiego i by rząd nasz w sposób. naj- 
$ : l 4 „a | bardziej stanowczy zaprotestował przeciw popie- 
6 JAD W dk a” ranm jewnemu lub ukrytemu przez Czechów garst 
K L u "c ` U G » „a 


A '|ki wichrzycieli z pod znaku Petruszewicza. 
„wzigłędnie wprowadzenie na mowo numenaącyi i AR , 
| ad 4) Wyraża radość, że z powodu oczyszczenia 


| 3 F f ja 
domów ue cetym obszarze państwa, R" od endeków Nar. Z. Lud, stworzona została pod- 
wadzenie numeracyi domów pawümno być u- H fiuzości T s y „= 
kończone do dnia 1. sierpańa r. b. wew pa aw PRZ UE 
f ć 7 $ ludowców i wszystkie grupy ludowe do wspólnej 
Ogólne _kierdwnictwo SDSU, przygotciwa- walki o potężną Polskę ludową — i do walki prze- 
nie t wydanie mistrukcyi į rozporządzeń, 'Spo- | ciw podokpująceł jej byt naszej: prawicy, z ende- 
czywa w rękach Dyrektora Głównego Urzę- | cyą na czele. 
du Statystycziego, działającego w POLOZUIN:E- Następnie inżynier Maślanka mówił o nowem 
am z 'właściwenmę Minfsterstwain rozporządzeniu podatkowem, objaśnia! cyfrowo 


M 3 stopę podatków i pouczał, jak należy we wlasnym 
Zjazd powiatowy P., S. L. interesie każdego obywatela ułatwić rządowi ścią- 
Lwów, 13. lipca. 


ganie podatków, które wpłyną dodatnio na podnie 
sienie się waluty polskiej nietylko w kraju, ale tak 
Przy bardzo Fcznym udziąłe delegatów pra-|że j za granicą. Referat inżyniera Maślankj wzupeł 
wie ze wszystkich gmin powiatu ftwowskiego w |nił dr. Gotfried, urzędnik dyrekcyi skarbu. 
niedzielę przedpołudniem w dużej salì „Gwiazdy“ Z powodu nieobecności posła inż. Jama Bryla, 
odbył się: który miał wygłosić referat © odbudowie kraju i 
Zjazd powiatowy P. S. L. parcełącyj w zastosowaniu do powiatu lwowskie- 
Zjazd zagaił prezes organizacyi powiatowej, |go, referat ten wygłosił inżynier Kosydarski. Dy- 
Józef Sroka, który następnie złożył sprawozdanie |rektor zaś Malik omawiając sprawę urzędów: ziem 
z dwuletniej działalności zarządu. Dzałalność za- |skich, położył macisk na to, że sami rolnicy powin 
rządu ograniczała się dotychczas przeważnie najni dopilnować wykonania reformy roinej przez do 
organ owaniu kal P. S. L., które założono w tym|starczenie komisyom odpowiedniego materyału. 
czasłe wi 31 gminach tut, pow'atu. Wieczór urzą- Wkońcu wybrano zarząd powiatowy, składa- 
dzono w: 16. Nadto w różnych gminach było kika- |jacy się z 15 członków. 
dz'esiąt zebrań, podczas których omawiano nie- Fio ukończonym zjeździe ze 


1) W sprawie Górnego Śląska żadamy ścisłe- 
go wykonania traktatu wersalskiego l przyznania 
Polsce całego obszaru, obiętego linią Korfantego. 
Wyrażamy hoid powstańcom-bohaterom górnoślą- 


O 


DEET me Pe... .. |. allie "RCA... "6. 


IE 


Była ta żego największa, może jedyna namięt- | „magazyny powieściowe*, podczas gdy długie rzę 
ność. Wszędzie po drodze kupował książki į miał|dy jednostajnie żółtych tomów aż nadto wyraźnie 
ich już cały kufer. Wybierał kosztowne albumy, |przypominały składy księgarzy paryskich. Poly- 
przedstawiające piękności danych krajów, poetów |skiwały złotem pięknie oprawne grzbiety dzieł poe 
rzadkich tub prawdziwie wielkich, dalej klasyków, |tów klasycznych, przerażały wielkością ogromne 
kosztowniie a ze smakiem antystyczmymi oprawio- atlasy geograficzne, zoologiczne i botaniczne, Wy- 
nych, przedewszystkiepy zaś pisarzy, zajmujących |dymały się brzuchy: okrągłych, siwych atlasów — 
się Dalekim Wschodem lub podróżami. Miai cały |a wśród tego wszystkiego chodziła cicho w panto- 
komplet utworów Kiplinga, kilkanaście cudnych |flach uprzejma służba malajska. i 
książeczek, optawnych w szkarłatne „marocco“, Teraz dopiero Ramian znalazł się w kłopocie. 
g wyciśrniętą ma miem w złocie głową słonia, mia! Lubiał mieć do czynienia z kSięgarzem inteli- 
dztelą Lefcadia Hearna, niektóre wydane w Tokio |gentnym, któremuby mógł wytłomaczyć, czego 
wa sposób japoński i z japońskim tekstem uw dołu, |chce ; któryby go odgadł, Kupował rzeczy niezna- 
miał opisy daekich krajów i nieznanych ziem, dru- ine sobie į bał się „wpaść“, więc trzeba się było do- 
kowane w Indyach lub w Chinach. Sprawił sobie |brze naradzić j zastanowić — ą bez pomocy wy- 
całą tzw. „bibliotekę skórzaną”, malutkie różno- |kształconego á subtelnego księgarza to się Zrobić 
barwne tomik, oprawtone w kosmata skórę, podo- |nie dało. Tymczasem — oczywiście — nikogo tu 
bna trochę do ircłry. Im wiecej dobrych książek | nie mat. 1 

tem więcej przyjaciół, a każdego z nich można we Zbliżyło stę ku niemu dwóch subiektów z bron- 
zwać na mozmowę, kiedy się chce i od każdego mo|zowemi, uprzejmie uśmiechniętemi twarzami. Je- 
dma się zawsze czegoś ciekawszego dowiedzieć. den z nich odezwał się do niego poa malajsku. 

Aż się uśmiechnął na myśl. że to miłe towarzy — Nie umiem po malajsku! — rzekł Ramian.— 
stwo pomunoży Teraz o kiikanaście egzemplarzy, z|Nie mówicie po amgietsku? f 
których każdy da mu coś nowego, Subiekt urwał, na jedro mgnienie oka umilką i 

Wyszedł na rynek i machinalnie skręcił na|natychmiast zaczął mówić płynną angielszczyzną. 
prawo. | — Są jakie nowe rzeczy ze „skórzanej biblio- 
Po kifkunastu krokach wzrók jego padł na ca-|teki* ? 
łe stosy książek, rozrzuconych szeroko za wielką — Owszem, są. 
wystawowa szybą. | Drugi subiekt poskoczył ij przyniósł Ramiano- 

Nie namyślając się, wszedł! do wnętrza. wi całą tacę płeną malutkich, ozdobnych książe- 

Uderzył go! mile chłód w księgamni. |czek. 

W. wysokich, przestrzormych salach, przez któ) — A, Hamlet! — mówił Ramian ucieszony, bio 
re Szły dlugie półki, zastawione książkami, wiro- |rąc do ręki miniaturowy tomik oprawny w grubą 
wało cicho kikka elektrycznych „punie”. Światło lecz miękką, ciemno-zieloną skórę. — Dobrze. We 
było tochę stłumione, ale mimo to zdaleka, po ży | zmę. 
wej pstrokaciónie okładek można było poznać. Ale są też nowe rzeczy etnograficzne i geogra 
gdzie leżą augieldie i amerykańskie romanse  iificznę — witrącił pierwszy Subiekt, — Mamy też 
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brany zarząd celem ukonstybwowania się. Preze- 
Sem Wybrano nadał Józefa Srokę, I. zastępcą Bro 
nisława Malika, H. zastępcą Stam. Peszkę, sekreta- 
rzem Stan. Swojaka, zastępcą tegoż Piotra Preisa 
i skarbnikiem Jana iPasierskieg" 


HRONIKA. 


(r) Maki, W smukły, kryształowy flakon wsta- 
wiono pęk maków. Niektóre jeszcze w pąkach, in- 
ne nawpół rozwite. Po kilku dniach, brudno-zielo- 
ne pęcze o powierzchni lekko kosmatej, pękają, 0- 
twierają się zwolna. Z wnętrza wysuwają się na 
świat szkartatne płatki. Drobne, pomarszczone zra 
zu, niedługo prostują się, rozkwitają wreszcie Zu- 
pełnie. Zdają się rozgłądać wokoło zdumione miej 
scem pobytu. Marzą się im łany złocistego zboża, 
wspamiałe sklepienie niebios, gorące całunki słańcą 
Wkoło niema nie z tego. Wiec posmutniałe, opusz- 
czają główki, bledną, wreszcie niby utraciwszy o0- 
statwią kroplę krwi, barwiącą ich lica, białe zupeł« 
nie, giną. 

() Nowe prace Czesława Makowskiego. 
Znany artysta-rzeźbiarz Czesław Makowski, pras 
cuje obecnie nad medalem, poświęconym odzyć 
skaniu Morza przez Polskę. Jedną stronę me 
dalu przedstawia okręt polski z XVI. wieku, wy 
pływający z portu, druga zaś wyobraża współ: 
czesnego Kaszuba, który w mocnych dłoniach 
trzyma polską banderę. Utrwalenie tej pięknej 
myśli w spiżu następi w dniach najbliższych. 
Wystawa angielska w kamienicy Ba: 
ryczków w Warszawie. Tow. opieki nad zabyt- 
kami przeszłości urządziło wystawę p.t. „Sztych 
angielski w XVII w.*, na który składa się war 
tościowy i rzadki wybór prac słynnych twórców 
grafiki angielskiej, zebranych przeważnie z pry» 
watnych zbiorów polskich. 

(.) Dalsze cegiełki wawelskie ufondowali: 
424-tą 3 pułk strzelców podhalańskich, 425 tą 
Stanistaw Gardziel-Krasicki, Bydgoszcz i 426-tą 
rodzina hr. Czosnowskich, wpłacając 30.000 mk. 
za cegiełkę. i . 

Ć) Zjazd „taszkieńñczyków“ w Warszawie. 
Przed kilku dniami odby! się Zjezd człoyków b. 
okręgowego związku wojskowych Polaków w,Ta» 
szkiencie. Po załatwieniu szeregu nagłych spraw 
postanowiono zwołać ogólny zjazd członków b. 
związków wojskowych Poiaków na kraj Turkica 
stański na 14,„sierpnia b. r. Do załatwienia są 
TECT EPE TRENT TTW "TECT e 
bardzo ciekawe studya z Indyi, dalej dzieła z za 
kresu okultyzmu, wreszcie niezmiernie zajmująca 
pamiątki osób, które długie lata spędziły w mała 
znanych miejscowościach ma Wschodzte. 

— Dobrze. Tego właśnie potrzebuję. 

— Wiedziałem o tem, pamiętam! — 
się lekko Malajczyk. 

W jednej chwili pojawił się przed Ramtanerr 
saly Stog książek: Albumy z Kwala Lumpul t 
Górnej Birmy, zdięcia z Nowej Gwinei. przecudw 
opisy odwiecznych umarłych miast, podziemnych 
świątyń, tłómaczenia poetów indyjskich, studya 2 
Życia różnych szczepów i wysp malajskich. 

Brał chciwie jedno po drugiem, wziął prawie 
wszystko. 

— Dwieście czterdzieści rupii. 

Była to spora suma, ale Ramiam wyjął pienią< 
dze bez żalu. 

— Gdzie pan bawił tak długo? — spytał ge 
pierwszy subiekt. 

-— Jak to? Gdzie ja bawiłem? — zdziwit się 
Ramian. 

— Nie widzieliśmy pana naimniej trzy lata... 

— Trzy lata? Ja tu jestem pierwszy raz w 
życiu! 

— Niemożliwe. Przecie my pana bakrdzo do: 
trze pamiętamy Przychodził pan do mas częsta 
Kupował pan zawsze dużo książek zwłaszcza do- 
tyczących Wschodu. Przez pewien czas zajmował 
się pan żywo Japonią, potem Chinami... Później 
przyszła kolej na Indye.. Czy może nie jest pam 
wielbicielem Kiplinga? 

— Owszem — ale to nie ja! 

— Nie może być! Widzę własnemi óczami.. 
Słyszę — ta sama wymowa angielska z obcym a% 


centem... I po malajsku pam mówi dobrze, choć |eż 


z cudzoztemska (C d PR 
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sprawy następujące: założenie bratniej pomocy 
b. członków związku wojsk. — Polaków okręgu 
Turkestańskiego, 2) założenie biura informacyj- 
nego dla rodzin po pozostałych członkach w Tur- 
kiestanie, 3) ogólna społeczna praca, 4) ustale- 
nie odznaki pamiątkowej, Wszelką koresponden* 
cyę należy kierować na ręce wiceprez. por. Szla- 
giewicza, Warszawa, ul. Senatorska 55, m. 36. 

(*) Zniżka cen zboża. Wobec zbliżającego 
się okresu wprowadzenia wo! "nego handlu sygna- 
lizują z wielu stron kraju pomimo okresu przed- 
nówiowego dużą zniż.ę cen zboża. Zepowiada- 
jący się bardzo dodatnio urodzaj powinien wpły- 
nąć w sposób decydujący na sprawę zniżek cen 
na artykuły pie'wszej potrzeby. 

(.) Przyjazd nauczycieli pómorskich.. Do 
Krakowa przybyło z Pomorza 30 nauczycieli i 
nauczycielek, którzy” ukończyli uniwersytety nie- 
mieckie i pracują w gzkołach niemieckich, na 
trzytygodniowy kurs dla uzupełnienia wiadomości 
z dziedziny historyi, literatury i kultury polskiej. 
Kurs jest zorganizowany przez nauczycieli szkół 
wyższych. Wyłkładać na kursie będą profesoro- 
we Uniwersytetu Jagiellońssiego. 


(+) Widmo strajku powszechuego w Łodzi, Za- 


wodoawie związki robotnicze w Łodzi przedstawiły 
związkom przemysłowców włókienniczych żąda- 
uia robotników podwyższenia płac zasadniczych 
6 120 proc. Podwyżkę tę uznali przemysłowcy za 
wygórowaną. Wobec tego związek oświadczył, iż 
we wszystkich fabrykach w okręgu łódzkim roz- 
pocznie się ogólny strajk, Ogółem straikować bę- 
dzie około 100 tysięcy robotników. 

(+) 200 milionów marek na roboty doraźne, 


Departament pracy i opieki społecznej przy mini-; 


pterstwie b. dzielnicy pruskiej otrzymał 200 milio 
nów marek na roboty doraźne, a przedewszyst- 


kiem na udzielenie pożyczek ma cele związane z Bilans Pols} kiej Krajowej 


wzmożenie ruchu budowlanego. 
' () Walka z ospa. Dla skuteczniejszej walki z 
nieustającą w Krakowie i Warszawie epidemią o- 
spy, postanowiły magistraty óbu miast utwórzyć 
dla pomocy okręgowym lekarzom sanitarnym trzy 
oddziały ruchome dla szczepienia ospy w domach 
maibardziej zagrożonych przez epidemię, W razie 
konieczności liczbą oddziałów zostanie zwiększo- 
„Czyściec”, a nie „Bezimienna“, j k to 
przez pomyikę podano w feiletonie wczerajszej 
„Gazety Wieczoznej", brzmi tytuł ś isżo wyszłej 
gy” pr:sy książki yaaraj autorki Anieli K. llas, 


KOMUN IKATY. 


i Hojny upominek, Adwokat dr, Ludwik Róehr 
ofiarował Oddziałowi Lwowskiemu Związku Har- 
cerstwa Polskiego dwie piękne rodzie, za co za- 
rząd Oddziału składa mu  najserdeczniejsze 
dziękowamie. 


+ Z- Koła Architektów Pot:tcich we Lwówie, —|z 1297'1 milj. do 9501 milj. 


Walne zebranie Koła Architektów Polskich, odbę- 


dzie się 15. bm. o 5-tej w. Porządek dzienny: Od-| wozdawczym z 106.625 milj. do 117.625 milion. 
konkursów, ą j- o 11 miliardów, wobec 15 miliardów w kwie- 


czytamie protokołu, nowe warunki 


wnioski 


wie. W dniach 3, 4 i 5 października 
się w Warszawie Zjazd chirurgów połskich. 


roku 1589 „z inicyatywy ś. p. prof. L. gRydym 
giera. Zgłoszenia wykładów i udziału w Zjeździe 
przesyłać należy do prof. Badlińskiego, dyrekto« 
re drugiej kliniki chirurgicznej w szpitalu św. 
Ducha w Warszawie, 


Łe świata. 


Lwów, 12 lipca. 

Gościnność moskiawska wobec Niemców 
posuniętą została bardzo daleko. I to z powodu 
uroczystości otwarcia 3 kongresu międzynarc= 
dówki wystawiono sztukę rosyjską w języku nie- 
mieckim. Wprawdzie pisma niemieckie podając 
ową wiadomość, czyni ironiczne uwagi, fednak 
nie ulega wątpliwości, iż ścisły kontakt między 
Rosyą a Niemcami czyni się coraz ściślejszy. 

e * 

W Paryżu otwartą została w salach pawi- 
łonu de Maztan wystawa obrazów Fragonarda. 
Ten świetny artysta z KVIII w., zwiastun impre- 
syonizinu, Ściąga obecnie publiczność francuską 
gdyby... futurysta. Wystawiono około 300 eks- 
ponatów, 


po- | 


SEP 
(+) Zjazd chirurgów polskich w Warsz:- oni stwierdzamy to nieznaczņe wpraw- 


odbędzie | "Zie 
e Be- tuchą osłabienie tempa wzrostu zadłużenia Skar- 


dzie to dalszy ciąg wykładów, rozpoczętych w bu w Kasie Pożyczkowe. 


jk letów 7830'5 milj., 


(bieżący różnych urzędów państwowych. Skutkiem 


marek. 


związku z handlem rosyjsko-polskim konferencyś 
Z przedstawicielami konSorcyum, które twerży 
towarzystwo do zakładania składów tranzytowych 
z finansowym udziałem banków małopolskich, 
Konsorcyum to zabiega w ministerstwie sk ażbu 
i przemysłu o uzyskanie niety! ko koncesyi, oN 
również prawa wyłączności na założenie wzmian: 
kowanych składów w określonych miejscowo" 
ściach na wschodniem pograniczu. Jako miej« 
scowości, w kiódych miałyby powstać składy, 
wchodzą w grę następujacd miasta; Łuniniec, 
Równo, Lida, Pińsk, Stanisławów, niatyn, Tar 
nopol i Pedwełoczyska, a dla składów etapo- 
wych Lwów. Warszawa, Oświęcim i Kraków. - 

Własność polska a sekweatr włoski, 
Ostateczny termin oznaczony prznz rząd włoski 
do zgłaszania pretensyi o zwolnienie z sekwe- 
stru własności obywateli austryackich, obecnie 
polskich, w myśl. art. 259 traktatu w St. Ger 
main upływa z dniem 16 lipca b. r. Wszelkie 
zatem roszczenia o zwolnienie mienia obywateli 
polskich z sekwestru władz włoskich, należy 
niezwłocznie telegraficznie zakomunikować po- 
selstwu Rzeczypospolitej w Rzymie, podając 
imię i nazwisko właściciela, jakoteż łączną war- 
tość zakwestyonowanej własności, należy nastę- 
pnie skierować do poselstwa Rzeczypospolitej 
polskiej w Rzymie. 


Handel z 


rozegrał się w Paryżu na 
tle zazdrości małżeńskiej, Pani Hurć rozwiodła 
się z mężem i wyszła po raz drugi za 
mąż za ndwokata Jana Sturel. — Pewnego wie- 
czora około godz. 10 wszedł nagle do mieszka- 
nia pp. Sturel ex-mąż i usiłował wtargnąć do 
pokoju, gdzie leżało G-miesięczne dziecko Stu- 
relów. — Pan Sturel wówczas wys!rzelił i ranił 
lekko zazdrosnego, pierwszego męża swej żony. 
Na odgłos wystrzału wbiegła p. Sturel i widząc 
obu mężczyzn szamoczących się, wzięła rewol- 
wer i wystrzeliła dwa razy, raniąc na Śmierć p. 
Hurć. Sędzia po przesłuchaniu świadków i pary 
małżeńskiej, wypuścił oboje na wolność. 
LJ w LJ 


Grób Kalwina otaczała dotąd tajemnica. 
ikt z mieszkańców Genewy nie wiedział gdzie 
on się znajduje. Obecnie ostatni potomek tej 
rodziny zamieszkały w Avignon, wyjawił taje- 
mnicę kościołowi protestanckiemu w Genewie. 
Trumna reformatora przeniesioną zostanie na 


cmentarz w Plainpalais. 
* 


Krwawy dramat 


Pogrzebowi, Jerzego Feydeau. słynnego 
powieściopisarza francuskiego, towarzyszyły tłu- 
my publiczności, wśród których byli literaci i 
dziennikarze. Tpumna zniknęła pod powodzią 
kwiatów, 
Flers. 


nad grobem przemówił Robert de 


„i 


Czechosłowacyą.  Poselstwo 
czechosłowackie w Warszawie zwróciło się da 
zrzeszeń kupieckich o adresy kupców z branży 
żelaznej, oraz eksporterów grzybów suszonych. 
l Biliony rubli. Zastępca komisarza skarbo- 
wego Schmidt oświadczył, że obecnie kursuje 
w Rosyi 1168 miliardów banknotów. Przed woj- 
ną kursowało 2 i pół miliarda, z początkiem 
ery bolszewickiej 22. 


| Uprzywilejowanie amerykańskiego eks. 
portu na szkodę polskiego.» Cło przywozow« 
we Francyi na polskie produkty naftowe jes 
trzy razy wyższe od cła na amerykańskie pro- 
dukty naftowe. Wobec tego nasz przemysł na« 
ftowy nie może współzawodniczyć na rynkach 
francuskich z amerykańskim przemysłem na. 
ftowym. 


Nową taryfa celna Ameryki. Nowe prze: 
pisy cłowe przewidują zwyżkę cła od towarów 
importowanych do Ameryki. Między innemi wy: 
nosić będzie. cło 35 pensów od angielskiego fun 
ta olejów mineralnych, a 25 pensów od funtą 
nafty. Ponadfo przewidywaną jest kontrola im« 
portu farbników na 3 lata. Nowe przedłożenie 
taryfowe upoważnia prezydenta Stanów mjah 
czonych do zawierania układów handlow 
kompersiacyjnych. Postanowienia te umożli 
ponadto t. zw. wydziałowemu taryfowemu kość 
trolę nad czynnościami firm importowych i ba- 
danie podstaw obliczeń zagranicznych wytwór- 
ców, którzy eksportują swe towary do Ameryki. 

Straty Anglii z powodu strajku  górni: 
ków. „Daily Mail“ zestawia straty, jakie ponio- 
zła Anglia z powodu strajku górników. — Straty 

|zienne wynoszą około 2 milionów funtów sztęr: 
ungów. Dia pekryciąziych strat płatnicy podat- 
nicy będą musieli pokryć subwencyę dla kolel 
w wysokości 48 milionów funtów szterlingów, 
da bezrobotnych 30 milicnów funtów szterl, 


Kasy Pożyczkowej. 


Lwów, 12. lipca. 


Ostatni numer „Przeglądu Gospodarcze o“ 
podəje następujące cyfry w bilansie Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej za miesiąc maj: 

Maj zaznaczył się w działalności P. K. K. 
P. przedewszystkiem silnym wzrostem portfelu 
wekslowego, który zwiększył się 927 mil. marek 
w końcu kwietnia do 1395'2 milj. mk., w końcu 
maja t. j. prawie o 50%. Tak znaczny rozwój 
operacyi dyskontowej  pozo:tnje niewątpliwie 
w związku z silnem zapotrzebowaniem gotowi- 
zny, której brak na rynku daje się odczuwać. 
Pożyczki terminowe i otwartego kredytu wyka» 
zują pewne, nieznaczne zresztą zmniejszenia, 
a mianowicie z 4994'4 milje, w końcu kwietnia 
do 4979 milj. w końcu maja. Suma pieniędz 
zagranicznych zredukowała się w tymże czas'e 


Dług skarbu zwiększył się w okresie spra» 


niu i 16'5 milierda w marcu. Z najwyższem za- 


, ale bądź co bądź napawające nas pewną o- 


Z uzyskanego w Kasie kredytu w sumie 
11 miliardów, zrealizowano w drodze emisyi bi- 
dzięki czemu ogólna suma 
biletów w obiegu wzrosła z 86755'3 milionów do 
94575'8 milj.«w końcu maja, reszta uzyskanego 
kredytu zapisana została widocznie na rachunek 


Zniknięcie dwóch burmistrzów. 


Bielefeld, 12 lipca. 

(Tel. wł.). Burmistrz Busse z Herfordu 
zginął przed kilkoma dniami bez śladu. Pojechał 
on do Heidelbergu w odwiedziny do tamtejsze: 
go burmistrza, peczem obaj panowie nagle zni» 
kli. Wszelkie poszukiwania nie osiągnęły celu, 
a zupelnie zmylona policyn przypuszcza jeszcze 
że zatrzymani zostali 
rzpez wojska zaborcze. 


tego ogólna suma rachunków bieżących w P. K. 
K. P. wzrosła z 257249 milj. do 28582'2 milj. 


Kronika „Ekonomisty”. 


W sprawie skladów transytowych, W mi- 
e|nisterstwie przemysłu i handlu DEB ze L LE ZA się w 


na okupywanem terenie. 


|| DAARTEEN UTE aaan TS D 


wybuch składu amunicyi w Wiener FS a aa ae A a ZEP! 


Wiedeń, 12 lipca. |wagonów wypełnionych winami, które Laps 

(Tel. wł). Onegdaj rano nastąpi? w Wie- | wane były do wywozu do Wö'lersdorfu . Wagonf 

ner Neustadt wybuch magazynu amunicyi. Przy- |te w osiatniej chwili uratowane. Ofiar w ludziach 

czyną eksplozyi było samozapalenie się emuni- | na szczęście nie było. Wybuch był tak silny, żę 

cyi która od dwóch lat leżała na tem samem słychać go było w miejscowościach położonych 
miejscu. — Obok magazynu znajdowało się pięć |o kilka mil od Wiener Neustadtu, 


OGŁOS: ZENIĄ 


a orne 
akorin kury kraj i zycia 


MIU 
rozpoczynam 15-go lipca. 


— Wty codziennie. 


„JOLANDA“, al. Staszica 8, II. p. 


327 


Bony starszej, inteligentnej poszukuję natychmiast do 
dorosłych dzieci pod korzystnymi warunkami. Zgło- 
szenia osobiste do Flieserowej,' Lwów, Jagidllońska 11, 
między 9—2 i 5—8. 2 


Doktor medycyny poszukuje zajęcia tu albo na pro- M 


wincyi. Pod „Orion“, Lwów, poste restante. 338 
Poszukuje się gardęrobianego do restauracyi hotelu 
Imperial. rozumiejącego się zarazem na świetla ele- 
ktrycznem. Zarząd, 292 


F KUPMQ, SPRZEDAŻ, TAWAJA H {— rpg 


Kupię urządzenie sklepowe, Moszkowicz, kawiarnia 
„Warszawa”. 219 


Kupię willę lub dom z ogrodem. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Adm. „Gazety Wieczornej”, za okazaniem 
legitytuacyi nr. 430. 350 


u 


ROZNANTA 


Apteka „Sanitas w E R rE, jest Fa wy” 
dzierżawienia. Zgłoszenia wprost, bez pośrednictwa. 
Mr. T, Starczewski. 


> „IX. Symfonia“ list do odebrania. 344 


ŻAK itp, poleca SKŁAD 
TARET 
8. WEISS, LWOW 


Sobieskiego 2. 1296: 


[euMY i ROWERĆ 


w wielkim wyborze, po cenach fabrycznych. Węże bę 
Płaszcze w wielkim wyborze, hurtownię i detai- 
licznie — poleca 12699 


JTOZEF ER A", 


Lwów, ulica Pańska iiczba 8. 


páka malarska 


Lwów, ul. Ruska L. 8, 


E wykonuje artystycznie: SZYLDY, TABLICE, $ 
| GODŁA PAŃSTWOWE i wszelkie roboty la- $ 
kiernicze szybko po cenach konkurencyjnych. 


PIERWSZORZĘDNE ROBOTY 


12144 MALARSKIE WYKONUJE 


k Ñ | muje Biuro ogłoszeń i re- 


W ZPT ilości po naiwyższych cenach, konce- 


syonowane magazyny 198 


ERBEN ulica pod Dębem 1.7. 


BRARTI ulica Źródlana l. 29. [Ę 


Bakladem „Spółki akcyjeej wydawniczej”, 
Drukiem Spółki druk „Prasa“ 


343 | R 


ardzo KAPY kilimkowe || ; 
a zd FIRANKI, LE- | HF 


| tegorocznego zbioru za- 
ikupi Państwowe 


.SCHLAFER — SILBERSTEIN. | |] | lasów w Rozwadowie nad 


K | Sanem. 


„GAZETĄ WIECZORNA” __ N+. 5919 


Buchalfer-hilansisia | Przedstawiciel 


wybitna siła z wyższem handlowem wykształceniem i paszuż "wany dia ausiryachiej fabryki chemicznej 

F uzmeinja A korka na poza WK wyrabiającej techniczne produkta i tłuszcze, oleje 
= 

stanowiskach, ukfada bilanse, przęprowsdza orga- tekstylne, apretury, kleje, tłuszcze do skór i wo- 


nizacyę biur oraz instruuje personal, zasłada księ- sal 
gi | przeprowadza sanacyę zagmaswanych rachun- zów, proszek mydlany etc. Oferty z referencyam 
Biuro ogłoszeń Rudolf 


kowości. Poważne reftrencye. Zgłoszenia pod „Wie- | pod „W. O. 10183". 
czorowe gocziny*, do Adm. „Gazety Wieczornej”. 243 Mosse, Wien I, Seilerstätle 2. 345 


ulic miasta Lilima B T, jest samodzielny technik. 
Zgłoszenia z podaniem warunków wynagrodzenia przyj 
muje Oddział Pomiarów Magistratu w Lublinie. 231 


piada Pira hA, 


'KOWALSKINĄ od i: od 26'u głowy i migreny, GRA. 
MUAŁSCA od kaszlu, SUDZRYN od potu, Kif- 
WIOL od odcisków, BIGUŁKI SIŁOTWUR= 
CZE. przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 


i Labor. Farmac. 
Api KOWALSKI, Warszawa, 
Żądać w aptekach i składach zadko 


ul Miodowa A. I. 
LABORATORYUM kn - KOSMET. 
, ama. NiazóW, Nopal. 

poleca 
„PLUSKIN”' najlepszy środek do tępienia 
pluskiew, „ORYZIM cudowny środex do 
czyszczenia słomianych kapeluszy, „WIRIDIN* 
niezawodny środek do tępienia karakonów 
i szwabów, ponadto wszelkie artykuły w zakres 


STY? WO swym kosmetyki i perfumeryi wchodzące. — Wszędzie 
umman do nabycia. — Poszukiwani zdolni zastępcy. 529 


(TOWE MASOWY DO SUNON 


wszystkich systemów, jak Kaisera, Gritznera, 
Rast-Gasser, Singera, jakoteż wszelkie części skła- 
$ dowe do tychże polecają w wielkim wyborze 


| VIOLIN i TISSER 


Lwów, ul. Bernsteina 1. 1. 
Maszyny rolnicze stale na składzie. 109 


każdą ilość rogów *z ciężkiego bydła, również i 
racice. Oferty upraszamy nadsyłać: Krakowska 
Fabryka Guzików i Qrzebieni, S-ka z ogr. 
odpow. Kraków, Ludwinów, ul. Swoboda. 146 


snarfowcy! 


Lej Trójcy 


Turystyczna opowieść 
w 
D-ra K. Saysse-Tobiczyka 


? 


j 


4 


e 


W/ĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJIIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I Kawy Ag 
EDMUM DA MED LA oj. A 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. 


| Energiczny, samodzielny, z wyższem wy- 
ię ży sa i 20-letnią pe A 


ukazuje się w fejlstonie 


TE A na posadzie dyrektora powsżnego banku 

w Warszawie, pragrąłby zmienić posadę. Gotów 

| byłby objąć tylko kierownicze stanowisko w od- 

1 dziale warszawskim jednej z poważnych instytu: 
| cyi lwowskicb, mającej zamiar w niedalekiej przy- h 
Ń szłości oln tam oddział. Zgłoszenia ppd li- A! 
terami S. T. w Adm. dziennika. 34 46 W 


me skiadu: 
AUTOMOBILI OSOBOWYCH 
AUTOMOBILI CEĘŻAROWYCH 
MOTORÓW DO KGLEJEK POLN. 
PŁUGÓM MOTOROWYCH 
ROWERÓW 


YPOÓW Dalm1ler-Puch-=Fiat 
dostarczy 330 


EA IC M, KMK 


Cztery wagony 


dobrego SIANA 


Przed- 
siębiorstwo Eksploatacyi 


355 


REKLAMY 


świetlne do kin w Krakowie, 
Warszawie, Łodzi itd. przyj- 


kiam FALLEK, Kraków, 
Bonsrowska 11. Kina 
prowineyonalne, refiektujące 
na reklamy świetlne, zechcą 
przysiać o erty. RER 


GLOWNE 


ROGER BATTAGLIA. redaxtora racz, JERZY KORAKSKĄ 
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